
TSA, Ona to lubi
Taką miała niewinną twarzAż za jej cnotę mógłbym głowę daćWyszła na chwilę oddech wziąśćDo domu nie wróciła, ze mną teraz sypiaCo noc!Słuchaj! Ona to lubi!Słuchaj! Ona to lubi!Myślisz koleś, że dobrze miBo mam kobitkę kiedy chcęTak na początku było, ale dziśWszystko się zmieniłoWstąpił w nią nienasycony zwierzI nasze noce co tak bardzo rajcowały mnieCiężką walką stały sięBo jej wciąż mało, ciągle jej małoSłuchaj! Ona to lubi!Słuchaj! Ciągle jej mało!Teraz został tylko gorzki smakWszystkie piękne chwile trafił szlakTego nie wytrzyma nikt, uwierz mi!Jeśli masz ochotę, możesz z nią spróbowaćJuż iść!Słuchaj! Ona to lubi!Słuchaj! Ciągle jej mało!Ciągle jej mało!Słuchaj!
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